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£ Dodatkami kosztuje  
"  p renum erac ie :  13 e z  po-
f *t> : kwvrl.il iiie ^ x\ . ;
niił<vi^07 i,, i .L\m Ąo cent. 
ł> p o c z I . t : k w a rt al nief> z ł . ; 
“uesiecznie  lz ł .  75 e. w . a.

Inse rcya  w półkolumme, 
drukiem  garmont,  7  cen ­
tów od w ie rsza .  — Piekia- 
macye są  wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
( O f i a r y  na p o g o r z e l c ó w . )

P od ług  u r zę d o we g o  wykazu naczelnika powiatu r a w s k i e g o  
7‘ 5. b. mi. wp łynęła  od 15.  g rudn ia  1862 po koniec s tycznia r. I>. 
"a wsparcie  pogorze lców n: ' as t eezka R a w y  kwota 742  zł.  49 c. 

a.,  i oildana zos tał a p rzyna leżnemu komitetowi  do s tosownego
"żytku.

nicurzędowa.
Monarchia A nstryacka.

W  i c i l c . ' ! , 8  lutego.  ( N o w i n y  dtcortt .  — A u d y e n c y ę .  — 
W i a d o m o ś c i  b ie ż ą c e . )

W e  cz w ar te k  po południu byli Naj j aśn.  Pańs two i wszyscy 
obecni w Wiedniu Areyks iążę ta  i Arcyks ięzniczk i  w Pra t c rz e .  Ich 
Mość Ce sa r s two  jeździ l i  konno aż do dw ork u  myśl iwskiego i na 
powrót .

W apar t amentach  Arcyks iężny  Z o f i i  był  we r z w a r t e k  bal 
'dziecięcy.

Naj j aśn .  Pan udzielał  wczoraj  audyenryi  osobom prywatnym.
1 między innymi p rzy jmował  pana F . F r i e d / u n d  z P ragi ,  k tóry miał 
Zaszczyt p rzed lozve  Jego  ces.  Mości wystawiane przi  dwczoraj  
'v sali t ow arz ys t wa  p rzemy s łow ego  kosz towne  zbro je  indyjskie,  
p f /ycznm of iarował  Monarsze j edne szpadę.

Najjaś.  Pani zaszczyc i ł a  p rze dwc zor a j  po południu odwiedz i ­
nami swemi oohronkę,  noszącą nazwę  Jej  ces. Mości w okręgu  Neu-  
baij, przy t zem zwiedza ła  cały zak ład ,  poch w al i ł a  urządzen ie  jego 
1 dozwol. ła kilku dzieciom dek lamować wiersze.

W ciągu p rzysz łego  t \g od n ia  odbędzie się j e szcze jeden bal 
dworski ,  a w apa r l a i^ fu lach  Arcyks iężny  Z.,(lii wieczór  z tańcami.

Jego  Mość Cesarz  będzie p rzy jmował  ju t ro  wszys tkich  obe-  
miydi w Wiedn iu  depulnwanycł i  r ady państwa,  k tó rzy  temi czasy 
"t rzymal i  deko iacye .

J . g o  KminMicya ka rdyna ł  p rymas węgie r sk i  był  p r zed wcz or a j  
"3 r cccpcy i  u dostojnych rodziców Najjaśn.  Pana,  a w poniedziałek 
°djezdza z powro tem do Ostrzyhomia.

Francy u..
i . , 7.  lutego.  ( R o z p r a w y  w  i zb ie .  — P i s m o  ce ­

s a r s k i e . )
Na wczora j sze ia  posiedzeniu izby toczy ła  się dyskusya nad 

Poprawką lewej  s t rony  do adresu w sp rawie  mcxykańskiej .  P i s a n i  
Zastanawiając się nad kwestyą sporną,  k tó ra  spo wodowała  cxpedycyę 
f rancuską do Mtxyl .u,  oświadcza,  że p r r l e nsy a  długu Sz w aj c a r a  
deckera była j edyn ym powodem.  W  końcu u t r zy m y w a ł  mówca,  żp 
la wyp raw a  musi się smutno zakończyć.

Baron  f j a v i ( l  dowodzi ,  że tę w ypr aw ę  usprawiedl iwia ją  do­
znane obr azy  i poniesione s t r aty .  Już  dawniejszy rząd  zmuszony 
był  zająć po r t  t l l łoa.  Honor  na rodo wy  wymaga zadośćuczynien ia  
Za obrazy.  Musimy żądać —  doda ł  w końcu —  ażeby rz ą d  podał 
u a m dosta t eczne  gw ar an e y e  ochrony  naszych k rajowców.

J u le  a- F o v r c lm niecbce zaprzec za ć  Fęancyi  p rawa inlerwency i  
Mexy k u ; ale Hiszpania i Anglia miały takie same interesa j ak  

b raneya .  Mniemacie,  j akoby  z Jua rez em  źle stało,  uważa  mówca 
Za chimerę.  Naszym obowiązkiem jes t  - mówił  —• os i r zedz  rzad,  
Ze wojna ta j e s t  n i e sp raw ied l iwą ;  musimy to wypowiedz ieć i od­
mówić ofiary f rancuskiej  krwi  i pieniędzy,  k tó r e  marnuję na to pod 
óaszą odpowiedz ia lnością.  W  zesz łym roku  mówiono ,  że obcy książę 
ma by ć osadzony na t ronie  m e xy k au sk i m ; mimo to oświadczy ł  Lłil- 
W l t ,  Ze zamia rem expcdycyi j e s t ,  żądać  zadośćuczynienia .  Dalej 
° s ka rza ł  mówca rząd,  ze ukr ywa  p raw dę ,  i odczy taws zy  ro zm o w ę ,  
jaka zasz ła  miedzy Thouvene lem i Cowleycin,  skreś l i ł  h is toryczny 
obraz sp raw y  mexykańskicj ,  i pytał ,  mówiąc o sp rawie  Jeck cra ,  
°zy wolno w sporach  wątpl iwych pociągać k raj  do walki .  Następnie 
zas tanawia jac  s :ę nad s p r aw ą  J e ck e ra ,  k tó rą pose ł  angielski  nazwał  
kradzieżą,  p r ze ds t aw ia ł ,  Zc to j e s t  honor  p rze my s ło w có w ,  za k tóry 
1’i’owadzi  F ran cy  a wojnę.  P rzy  tem wspomnia ł  Fav re  o korespon-  
dency i p rze ję te j  p r ze z  Jua reza ,  z k tó re j  się pokazuje ,  że J e c k e r  
clilul>i się pomocą u wysokich  dygn i t a rzy  Cesa r s tw a ,  k tórej  pewno 
f'ie zna laz ł  a p rzec ież  nie ogłosi ł  M on i to r  s tano wcz ego  z a p r z e ­
czenia.  Nad to  p r zy t oc zy ł  Favre ,  że Je c k e r  w ciągu roku  1S62,  i 
£dy znano j u ż  oszustwa  jego,  zos tał  uznany obywatelem francuskim.  
b‘rzy takich uchybieniach nie po t rzeba się dziwić -— mówi ł  •—  że 
Łasze ul t imatum oddal i ło od nas Hiszpanię i Anglie .  W końcu zb i ­
jał  mówca imieniem zasad p raw a  na rodów wojnę przec iw Mexykowi .  
Wojna  ta —  doda ł  —  jes t  na wszelki  sposób smutna,  nawet  choćby 
k o b y l ą  zos ta ł a  stol ica Mcxyku,  gdy ż  J u a r e z  będzie p r o wa d z i ł  dn- 
^ej  Wojnę z wolncmi p rowineyami .  By dojść do Orizaby,  wydano

104 mil ionów,  by dojść dalej niż do Mexyku,  na to nie wys ta rczą  
sk a rb y  Francy i.  Wo jn a  w Mexyku j e s t  wielkim błędem,  a drugim 
błędem jes t  okupacya Bzymu,  pominąwszy  s ł awę bronienia wielkiej  
zasady.  Ja  nie mogę więc p rzy łączyć  się do wojny,  k tó ra podjęta 
został a  na podstawie  k łamliwych informacyi.

Minister l i i l l au l t  ma zabrać głos  dopiero na dzisiejszem p o ­
siedzeniu,  przy jmując  na siebie obowiązek  zbić wszystkie za rz u t y  
podniesione p rzec iw poli tyce Francy i.

Moni tor  z 7go  b. m. podaje pismo cesa rskie  do marsza łka  
Pcl iss ier  w sp rawie  majątku Arabów.  Cesa rz  powiada,  że j e s t  nie 
tylko Cesarzem F ran cu zó w,  ale i Cesarzem Arabów.  T a k  osadnicy 
j ak  i Arabowie mają równe  p rawo  do j ego opieki.  Majątek Arabów 
będzie szanowany ,  i Cesa rz  polecił  mini st rowi  Baildon p rzed łoży ć  
uchwalę senatu,  na mocy której  s taną się Trybu c i  niezmiennymi 
właścicielami ziem, k tó r e  posiadają,  i z k tórych  podług t radycyi  
użytkują.

Wiochy.
( I n i e r p c l a c y a  to p ic m o n c k ie j  i zb i e  d ep ut ow any ch .  —■■ W i a ­

d o m o ś c i  b ie żące .  —  "Wiadomośc i  z  N e a p o l u . )
T u r y n  , 7. lutego.  Na p rzed w czoraj szem posiedzeniu izby depu ­

towanych  Miceli i n t e rpe lował  min is t rów w przedmiocie rozwiązan ia  
s tow arz ysz eń  pol i tycznych w Pal r rmie .  Minister sp raw wew nę t rzn ych  
oświadczył ,  iż władze sądowe rozpoczęły  ś l edz two ,  minister  z a ­
s t r zega sobie wyjawienie zdania swego o stow arzyszeniacł i  pol i ty­
cznych p rzy  właściwej  spesobnnśr i .

Dziennik tu ryński  S t a w  pa  z 7go b. m. donosi ,  że int endant  
posiadłości  Cesarza  Napoleona w Cil!anu:.v,i w Marchyi  s ub sk r y bo ­
wał imieniem Cesarza  fsOdO szkudów dla cli r bandy tos twa w Nea-  
pol i tański i  m.

R r d a k l c r  zawieszonego  dziennika Nap:.U  skazany został  na 
2 lata wiezienia i na karę pieniężną w kwocie 300  dukatów.

Dnia 5. b. in, wieczorem zamknię te  znsf ło w Genuy z g r o m a ­
dzenie demokra tów pod p rzewodnic twem Bertnn irgo  w lokalu r o z ­
wiązanego s towarzyszen ia  cmnocypacyi .  Zamiarem tego z,gromadze­
nia miało być wspieranie powstania polskiego pomocą fizyczną i 
moralną.

W  Bresci i  zasz ły  zaburzen ia  z powodu nakazanej  mobii izacyi  
gwardyi  narodowej .  Do 200  ludzi wdar ło  się p rzemocą  do sali,  
gdzie komisya mobil izacyjna odbywa swoje  posiedzenia , żądal i  
p rzedłożen ia  us t awy  względem mobiliza.cyi, i oświadczyl i ,  że się je j  
nie poddadzą,

Z  K c  A n o  1(3 donoszą pod dniem 4go  b. m. :  Dziennik 
u rzędowy zaprzec za  wiadomości  p rzez depeszę z Marsyl i i  
pod dniem 27go stycznia podanej,  j a ko by  w Neapolu odbyć się 
miało zebran ie  sena to rów i deputowanych ncapoł i lańskieh.  W  N e a ­
polu zawiąza ło  się s towarzyszen ie  dla walczenia z s t ronn ic twami  
przeciwnymi  j edności .  Bo/ .chodzi się wic^ć,  iz Tr i s t a ny  zamie rza 
wkroczyć  z znacznym oddziałem da p rowiucy i  T e r r a  di Lavoro .  
W ł a d z e  uczyni ły właściwe p rzygo towania .

Niemcy«,
( P r z e s y ł a n i e  w o j s k  ro sy j s k ic h  do P o l s k i  p r z e z  P r u s y . )

Z E k e r l i n a  piszą do C . C . a n s  O c s w  W iadomość,  że wojska 
rosyj sk ie  mają być p rzesyłane do Kró les twa  Dolskiego na Kidtkuh-  
nen,  położone na t e ry toryum p lusk iem,  poczytują dzienniki  za na ­
ruszen ie  neutralności .  Aby usprawied l iwić  wyra z  „n a r us ze n ie ” , 
musianoliY d o w i e ś ć ,  żo Brusy w obec t e raźn ie j szych  w ypa dk ów  
w Królestwie  Boiskiem obowiązane  są do neutralności .  Ani na tu­
ralne ani pożyteczne p rawo  na rodów nie p rzepisuje t akiego zobo-  
wiązan ii. W r. 1848  na rodowość  polska w Księstwie Boznańskiem 
zmusi ła  Brnsy do walki zacięte j ,  z której  wyszły  zwyc iezko,  ale 
zc s t r a t ą  wielu radzi i z znacznym nakładem.  Gdyby wiec r ząd  
pruski  pow zią ł  wiadomość,  że s tosunki  polskiej  części  tej prowiucyi  
znowu w ten sposób mają być za gr ożone ,  że w skutek powodzenia 
walki  powstańczej  w Kró les twie  Boiskiem i tu na nowo zapal i  się 
wojna,  natenczas byłoby j ego  in te resem,  aby powstan ie  w Bolsce 
było jak najprędze j  s t łumione,  i miałby zupe łne p rawo przyczyn iać  
się do tego.  Ze s tanowiska pozy tywnego  p rawa  n a r o d ó w ,  nie 
można więc nic za rzucić  Brusom,  j eżel i  pozwolą  swojemi  kolejami 
p rzesy łać  wojsko do Kró les twa  Po lskiego ,  albowiem to mogło być 
dawniej  j e sz c z e  s typulowune tajnym t r ak ta tem na wsze lki  p rzypadek .

W a r s z a w a , 7. lutego.  ( W y p a d k i  p ozo s t an i a . )
Urz ęd o w y  D z i e ń .  p o w .  donosi :
Adjntant  Jego Cesar sk ie j  Mości Nost i t z po pobiciu bun tow ni ­

ków w Białej ,  udał  się za nimi w pogoń i w ypar ł szy  ich z J a n o ­
wa ,  zapęd z i ł  do Niemi rowa , gdzie  r e sz ta  bandy z łożoua  a około
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6 0 0  ludzi p rze sz ła  B u g ,  pozos tawia jąc  12 z a b i t y c h ;  u ję tych zaś  
zostało  7. Ze  s t rony  wojska 1 koza k  zabi ty a 3 j e s t  r annych .

Rozbicie  bandy p r zez  podpu łkownika  Emanów wysz łego  z Z a ­
mościa ,  o czem wczoraj  doniesionem b y ł o ,  miało miejsce pod T o ­
maszowem w guberni i  Lubel skiej .

G.  C. aus  Oe.  podaje doniesienia z Rzesz ow a ,  że  pod K u r y ­
łó w k a  pięciu ludzi  rosyjskie j  s t r aży gran iczne j  schron i ło  się na t e ­
ry tory u m aust ryack ie .  W  Sa nd omi rz u  ustanowiono rzą d  narodowy,  
oddalono naczelnika,  k t ó r y  sam jeden w urzędzie pozostał ,  i z a ­
b rano  70 00  rubli  pieniędzy rządowych .  P rok lamacyę  rządu  na ro do ­
wego  w Sandomirzu  odczy ta ł  kanonik,  a biskup właśnie  naonczas 
obecny udzieli ł  b łogosławieńs twa.  W ł a d z e  aus tryack ie  poczyniły 
s tosowne k roki  dla zabezpieczenia  g ran ic  całkiem z wojska ogoło­
conych,  w k tó rym to celu wys łano z K ra k o w a  ki lka oddziałów 
wojska.

Do powyższego  dziennika donoszą z W a r s z a w y  z n iezawo­
dnego ź ród ła ,  że pog łoska o ws trzymaniu  rck ru taey i  w Króles twie 
Połskiem jes t  zupe łnie  bezzasadna.  W pr a w dz ie  wypuszczono  na wol­
ność r e k r u tó w  wziętych w Suwa łka ch ,  lecz to był  wypadek j edyny ,  
spowodowany  szczegó lnemi  względami ,  k tórego rząd nie pochwali ł .  
Ca łk iem mylną j e s t  t a kże  pog łoska o nieporozumieniach między 
W.  Księciem Konstantym a margrab ią  Wielopolskim.

List  z W a r s z a w y  do pruskiej  N a ł to n .  Z t g ,  wymienia t r zy  
g łównie j sze  punkta zebrania  powstańców.  NajwaZniejszem miejscem 
koncen tracy i  i o r ga n i za c j i  j e s t  W ą ch o c k  (zn iszczony  ju ż  podług 
ostatnich te legramów’. —  Prz .  R )  w guberni i  radomskiej ,  i rozciąga 
się z jednej s t rony p rze z  Suchedniów,  gdzie g iserni  królewsk ie j  
używają  powstańcy do lania dział ,  tudz ież  p rzez  Opa tów aż do San- 
domi rza na granicy gal icyjskiej ,  gdzie powstańcy w broń się z a o ­
pat rują .  Tam  organizuje j e n e r a ł  Lang iewicz  po części  p rzymusowo 
zabranych  r e k r u tó w  w wojsko reg u la rne .  Drug iem miejscem kon­
cent racyi  j e s t  okolica wzd łuż  granicy  l i t ewskiej ,  od Biały na z a ­
chód aż po Ł u k ó w ,  a na wschód  aż po Ja nów  tuż  p rz y  granicy 
l i t ewskie j ,  a na północ aż po W ę g r ó w .  Pozycyę  Białe i Węgrów’ 
a t akowal i  Rosyanie ,  i na obudwu punktach  skończy ła  się zacięta 
walka ucieczką powstańców.  T rz ec ie  miejsce zebran ia  j e s t  w g u ­
berni i  Augustowskie j ,  i z t ąd  s ta ra j ą  się powstańcy  widocznie z a ­
wiązać komunikacyę z Li twa.  Sy luacya  rzą d u  ma być bardzo  p r zy ­
k ra .  Pows tańcy  gdz ieko lwiek  się zw ró cą  chociaż w małych oddzia­
ł ach,  zabie ra ją  kasy publiczne,  zos tawiając  kwity.  Z W'arszawry nad­
chodzą pomimo naj ściś lejszej  s t r aż y  codziennie spiskowi  do po­
wstańców’, do czego w z j w a  ich z łożona w tej mierze  przysięga.  
Komunikacya pows tańców z pozos tał emi  rodzinami  j e s t  ż y w a ;  domy 
w ars za w sk ie  rozno szą  całe pakiety niepieczę towanych l is tów,  gdyż 
tylko o twąr te  l is ty wypuszcza ją  z obozów1' -pows tańców.

G a z e t a  t c i e d e ń s k a  z 7go b. m. p isze:  „Ostatnie wiadomości
0 wypadkach  w Polsce ogran iczają  się na szczegółach ,  k tó re j e ­
dnak sp rzec iwia ją  się sobie w niejednym względzie.  Szczegó lnie 
s ta je  się wspomniony ju z  Langiewicz ,  —  k tórego dziś odmiennie od 
dawniejszy cli podań nazywają  „by łym oficerem pruskiej  a r ty Ie r y iK—  
pr awie  mi tyczną postacią , k tó r a  wnet  tu wnet  ówdzie się pojawia,
1 to w odległośc iach,  k tó re  czynią dość niepodobną tożsamość osoby.  
W  najnowszych  czasach  miał  on dowodzić  w zniesionej  p rze z  Ro-  
synn g łównej  kw a t e rz e  pows tańców w W ę g r o w ie ,  gdy tymczasem 
inne doniesienie wymienia hr.  Tysz k i ewi cza  j ako  tamte jszego do-  
wódzcę .  Nad W is łą  w Kaźmie rzu ,  na g ran icy  lubelskiej  i r ad om ­
skiej  guberni i  miaf za łożyć g łó w ną  kw ate rę  swoją  tak zwany mini­
s t e r  wojny komitetu Leon F ran ko ws k i .  —  W niemieckicm mieście 
f abrycznem Ł o d z i  opanowal i  powstańcy 300  s t r ze lb ,  k tó r e  posiadało 
t am te j sz e  niemieckie towa rz ys t wo  s t r ze leckie ,  i zabral i  op rócz tego 
3S .000  rubli  z kasy miejskiej .  W  okolicy Bodzentyna  miało wielu 
ks ięży opuścić mieszkania swoje  i udać się do pow’s tanców ; j ednak 
mówią,  że nie powiod ło  im się nigdzie,  pociągnąć za sobą swoich 
paraf ian."

Hosya.
P e t e r s b u r g ; , 31.  stycznia.  ( Z a p r o w a d z e n i e  s tanu wojen-  

i irffj  tu P o l s c e .  —  A t l a s  C e s a r s t w a  r o s y j s k i e g o )
Dnia 15. Ił. m . (v.  s . ) , za rzą d za ją cy  m i n i s t e r s t w e m  s p r aw ie ­

dl iwości ,  p rzes ła ł  r ządząc em u senatowi  nas tępujący r o zka z  c e s a r s k i :
„ W  sku tku  r o z r u c h ó w  zasz łych  w Królestwie  Poiskiem i 

w  części  w zachodnich  p rowincyach ,  Naj j aśniej szy Pan,  r ac zy ł  r o z ­
kaz ać  w pro w ad z ić  bez zwłoczn ie  stan wojenny w powiatach g u b e r ­
nii zachod n ich ,  g r an i czących  z Kró les twem P o i sk ie m,  a w raz ie  
gdyby  tam ukaza ły  się bandy pow s tańców,  sądzić na zasadzie p raw 
krymina lnych  wojennych po lowych ,  tych k tó rzy  będą ujęci z b r o ­
nią w reku . "

Naj j aśniejszy P a n ,  na najpoddańsze p rzedstawien ie  z a r z ą d z a ­
jącego korpusem mierniczym,  dnia 3.  l is topada 18 62  r. (v.  s . )  N a j ­
wyże j  polecić r a c z y ł :  dokonywane  robo ty  g e o de zy j n e ,  dla ułożenia 
a t lasu cesa r s twa  rosy jsk iego ,  p rowa dz i ć  dalej , na zasadach  za w ie ­
ra j ący ch  się w najwyżej  za tw ie rdz one j  iv d. 12. s ierpnia 1847  r. 
(v. s . )  us tawie  komitetu minis trów’ , z zal iczeniem po t rzebnych  na 
ten p rzedmio t  wyda tk ów  , do wsk azaneg o  w wspomnionej  ustawie 
ź r ód ła .

B e l g r a d « 1. lutego.  ( P r z y b y c i e  p e ł n o m o c n i k ó w .)  
Pon iew aż  juz wszyz cy  pełnomocnicy  p r zy b y l i ,  działanie r o z ­

pocznie się n iebawem.  Z oko l i cznośc i ,  że sala w p ie rwszym domu

za jezdnym oddaną zos tał a  do wspóiaej  dyspozycyi  pełnomocników 
angielskiego i f r ancu sk i ego ,  w n o s z ą ,  że mo c ar s tw a  mają zamiar 
bezs t ronnein zachowaniem się nie p rzesąd za ć  żadnej  z kwestyi  bie­
żących.  Z n iecierpl iwością oczekują  za ła twienia  kwestyi  p rez yd yun .  
Jeże l iby  układy  miały odbywać  się w cytadel i ,  p r ez yd owa łby  be* 
wątpienia pełnomocnik tureck i ,  k tó r y  z resz tą  nie posiada wysokiej 
rangi .  Rozciągłość  zadania komisyi  znanym pro to ko łe m zos ta ł a  do­
kładnie okreś lona ,  może więc chodzić  tylko o t rudności  techniczne-

Grecya.
A ł f l l j ' ,  31.  s tycznia.  ( O z n a j m i e n i e  r z ą d u  an g ie l sk iego  

w z g l ę d e m  k a n d y d a t u r y  k s i ę c i a  K o b u r g s k ie g o .  —  P o p ł o c h  w  K a -  
l a mac ie .  —  R ó ż n e  w i a d o m o ś c i . )

R e pre ze n ta n t  Angli i ,  Lord  Elliot,  ozna jmi ł  już  u rzędownie  p r o ­
wizorycznemu r z ą d o w i , że książę Ernes t  koburski  p r zy j ą ł  koronę 
Grecyi ,  i że kandydaturę  j ego popie ra  F rancya  i Anglia.  T o  ozna j ­
mienie pana Elliota jest  dos łownie nas tępujące : „Mam polecenie od 
mego rządu oznajmić p ro wiz or ycz nem u rzą dow i  G re cy i ,  że  r ząd 
angielski  zapr opo now ał  Cesa rzowi  F rancuzów ' ,  by spoinie z Anglią 
popiera ł  księcia Ernes ta  koburskiego  jako naj s tosownie jszego kandy­
data  do t ronu g reck iego .  Cesa r z  p rzy ją ł  z na jwiększą gotowośc ią  
p ropozycyę  Angli i ,  i książę Erne s t  p rzy jmuje of iarowaną sobie ko­
ronę pod warunkiem,  by mógł  za t r zy ma ć  t ak  długo ks iążęcą k o r o ­
nę swoich p r zo d k ów  , dopokąd uzna to za s tosowne .  Gdy książę 
będzie już  p r ok lamowany  Królem grecki  n , zap roponu je  on na n a ­
s tępcę t r onu  zgromadzen iu  na rodow emu jednego  z swoich s y n o w ­
ców,  syna swego  kuzyna Augusta i k siężniczki  K l em en ty ny ,  córki  
L u d w i t a  Fil ipa,  by łego króla F rancyi .  Ten młody ks iążę  l iczy t e ­
raz  17 lat,  i j ak  tylko uznany będzie nas tępcą t ronu,  przy jmie  ob­
r zą dek  o ryentalny. "

Anglicy n iewątpią wcale o tem,  że  Grecy  p rzy jmą  k ró la  z ich 
propozycyi .  Oznajmienie pana Ell iot  o t r zym ał  r z ą d  p r ow izoryczny  
w samą porę,  gdyż dziś p rzed łoży ć  ma ten r ząd  zg rom adzen iu  na ­
rodowemu przegląd  swej  adm in i s t r ac j i  i oddać mu s t e r  r zą du ,  p r o ­
wadzonego  przynajmniej  formalnie od 23.  października r.  z.

W tej chwil i  przy lepiają  ju ż  pismo Elliota do Bulgar isa ,  p r z e ­
łożone na g reck ie ,  po rogach  ulic. Zawiązany  niedawno nowy klub 
pod nazwą  „świę te j  walki "  w zy w a  plakatami lud na ju t ro  do de ­
mo ns t rac j i  , mianowicie do odśpiewania T e  D e a m  za połączenie 
Wysp  Jońsk ich  z Grecya ,  chociaż to j e szc ze  nienastąpi ło.

W  Kałamacie panowało  ostatniemi dniami wielkie wzburzenie,  
gdy ż  obawiano się napadu ro zbó jn ików  majnockich na miasto.  Mie­
szkańcy  poznosil i  swoje  kosz townośc i  do aus t ryackiego  konzulatu,  
ba ryka dowal i  domy i urządzal i  okna s t rze ln icze .  W  za toce stoi 
f rancuski ,  angielski  i aus t ryack i  ok rę t  wojenny.  Ostatni  by ł  gotów 
w raz ie  po t rzeby wysadz ić  na ląd swoieli  żo łn ie rzy  ok rę t o w y ch  kn 
obronie gmachu  konzulatu.  Ale Bandy majnockie dowiedz iawszy  
się o tych p rzygo tow an iac h  do obrony,  odstąpi ły  od miasta.

Zgrom adz en ie  na rodowe  uchwal i ło p rzy wszys tk ich  kwes tyach 
z wyjątkiem wyboru k róla g łoso wać  tajemnie.  P re zy de n t  i cz tere j  
wiceprezydenc i  mają być zmieniani  co miesiąc.  Na wic eprezyden tów 
zostal i  w y b r a n i :  L o n d o s ,  Morac l in i ,  Ki r i akos  i Keliaya.  Dzisiaj 
r ząd tymcza sow y z ł oży ł  władzę  w ręce zg roma dzen ia  na rodowego .  
Wc zor a j  zasz ły niespokojności  w szko le  wojskowej  w Pyriius.  D o ­
niesienia z p ro wi nc j i  są pomyślniejsze.  Pochwytano  wielu ro zbó jn i ­
ków,  ceia banda poddała się. Z Tesal i i  donoszą,  że w p rowincyach  
nadgranicznych rozbo je  biorą górę.  Arty le rya  nie p rzyję ła  nowego 
szefa,  r ząd  ustąpił .  Mieszkańcy Eleusis  znieśl i  w ładze,  i oświadczyl i  
się p rzec iw rządowi .

J U o i u f i a .
(Szkoły dla dzieci opuszczo n y ch ) ,  tak  zwane I n d u s t r i a l  r a g g e d  

s c b o o l s ,  założone w  1847 r .  w  E dim burgu  przez  D ra  Guthrie, k tóry  dotąd 
j e s t  ich głównym poplecznikiem, w  ciągu 1861 r . ,  zeb ra ły  3G0 dz iew czą t  i 
chłopców tak sierot j a k  i dzieci porzuconych przez  rodziców. Dziec i  p rz e p ę ­
dzają  w tych użytecznych zakładach dwanaście  godzin lałem a jedenaśc ie  g o ­
dzin w  zimie i pozostają na noc w  zakładzie,  tylko w razie ,  kiedy niepodobna 
oduać ich rodzinom. Uczą się tam czytać, pisać, rachow ać i o ile możności 
o trzymują  wykszta łcenie  w jakiem  rzemiośle, lak  ahy następnie  mogły zarabiać  
na  swe życie. Od czasu  założenia  tych szkół, żebractw o w  E d im burgu  prawie  
zn ik ło ;  s tosunek dzieci nie mających 14 lat wieku, osadzonych w  więzieniu  za 
k rad z ież ,  zmniejszył się z 5 na  1% , a  l iczba  w-ięźni mających od 14 do 1 6 lat, 
k tó ra  w  1848 r .  wynosiła  552, w 1859 r.  zmniejszyła  się  do 130. P rzeszło  
500 dzieci opuszczając szkołę, było w stanie  zarobić sobie na  u trzymanie ,  a 
jnożnn śmiało przypuszczać ,  że połowa ich  byłaby się  p uśc i ła  drogą zbrodni- 
Poniew aż  utrzymanie  każdego w ięźn ia  kosz tu je  średnio 7500 lr.,  te 250 dzieci 
spowodowałyby wydatek 1,875.000 ir .  Koszta  utrzymania  szkoły w  Edinburgu  
w c iągu 12 lat nie p rzen ios ły  600.000 l r . ,  zatem gmina zaoszczędzi ła  skarbow i 
przesz ło  1,200.000 fr. Szkoły  te  otrzymywały do ostatnich czasów zapomogę 
roczną  od rząd u  w ilości 14.750 fr . ,  lecz  te raz  im ją. odjęto i u trzym ują  sie 
j e d y n e  z' dobroczynnych ofiar.

(Nowy metal.)  Na posiedzeniu  akademii francuskiej,  dnia  26. z. m. pan 
Dumas p rzedstaw ił,  od znanego chemika profesora  Bunsen, p róbkę  nowego m e­
talu r u b i d i u m  zwanego, a wykrytego p rzy  pomocy analizy spek tra lne j .  Metal 
ten pali  sic  na  wodzie tak ja k  potassium, z  którym ma wiele podobieństwu. 
P.  Dumas udzielił  także szczegółowa sp raw ozdan ie  o w łasnośc iach  rubidiuin.

(P ro c h  działowy z papieru .)  Z Kopenhagi donoszą, że a rty lery ja  k r ó ­
lew ska  odbywa tam od niejakiego czasu  próby z prochem fabrykowanym z pa-
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piwu, uwieńczone j a k  najpomyślniejszym skutkiem. — Z w ykły  p a p ie r  do pakc* 
'vania używany, może być zamieniony w przec iągu  10 do 15 minut w pewien 
^odzaj prochu nad er  silnego i mogącego służyć bezzwłocznie  do strzelania .  W y * 
Miazek ten, budzący nadzieje wielkich korzyści,  zawdzięczać na leży  pewnemu
c,|dzoziemcowi.

(Kolej z Moskwy do Odesy.) Otrzymaliśmy wiadomość, że  zatw ierdzono 
Podobno linie kolei żelaznej z Moskwy p rzez  Kaługę, Orel,  K arsk ,  Charków, do 
iblesy — zkąd jedno ramię ma iść do Darkan na D n ies trze ,  a drugie  przez  
firacław do Kijowa.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W y k a z  r e z u l ta tu

Przediiębrdn go w miesiącu styczniu 1863 rol u, p rzez  u~z«td targowy u obcych 
p iekarzy ważenia  i rew izy i  pieczywa.
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Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  10. lutego,  J c u c r .  K o r .  z  A u s t r y i  dowiaduje się 

* " i a r yg o d ne g o  ź r ód ła ,  że  w s iedmiogrodzk iej  kancelaryi  n ad w o r ­
n i  oczekują ju ż  z każ dy m dniem najwyższej  odpowiedzi  na znaną 
^ p f e z e n ta c y ę  komi tatu Szolnockiego ,  i dodaje,  że  odpowiedź ta 
'vJ ' v rze  niewątpl iwie bezp oś redn i  zasadniczy wpływ na rozwiązan ie  
^Kestyi  konstytucyjnej .

O w ypa dka ch  tv K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  nie mamy dziś 
S i n y c h  świeżych wiadomości  dzienn ikar skich  ; og raniczamy się więc  
•jlko na p rzy taczan iu  n ie k tó rych  j e sz c z e  sz cz egó łów,  pominiętych 

dzisjejszem spr awozdan iu  w odpowicdnej  r u bry ce  dziennika.  I tak 
S c h o d z i m y  w dziennikach wiedeńskich zapewnienie ,  4e  podana 

te legramach  i ko respondencyach pog łoska o zawieszen iu  dalszej  
! ckrutacyi  w Królestwie ,  je st  zupełnie bezzasadna .  Ró w ni e ż  f ałszywą 
Jest wieść,  j a ko by  między Wielkim Księciem Konstantym i ma rgr .

7' lopolskim miała zachodzić różnica  zdań,  gdyż  p rzec iwnie  panuje 
*'"ędzy nimi jak naj lepsze porozumienie .  Nakoniec  zasługuje j e szc ze  
[la Wzmiankę podanie dzienn ików wiedeńskich,  że pows tańcy  w Kró-  
est\\-ie mają używać  do rozpoznan ia  sic k a r t  z he rbem Mieros ław-  

8kieg0, k tó ry  p rzeds tawia  podkowę z k rzyżem.  Z r e s z l ą  odse łamy 
c*J’telnika po dalsze wiadomości  do naj świeższe j  pocz ty  i do tele-  
Sl’amów Gaz e ty  lwowskie j .

W E l e k t o r a c i e  H e s k im  postępują ju ż  czynności  se jmowe 
*u yczajnyin t rybem.  Ja k  donosi  t e l eg ram z  K a s s e l  z 7 . b. i i i . 
N a d ł o ż y ł  komisa rz  r z ą d ow y t ego dnia na posiedzeniu s tanów t rzy  
|,p**jek|a do us taw,  wzg lędem ustawy  gminnej ,  r ad  powiatowych i 
^ b c e d u r y  karne j .  Wniosek  Oe lke ra  wzg lędem wynagrodzen ia  dla 
!,Sl>nięlycIi w r. 1850 u rzędn ików  cywilnych i woj skowych ,  zos ta ł  
Mi iog łośn ie  p rzyję ty .

Na posiedzeniu p i e m o n c k ie j  izby depu towanych  z 5go b. ni. 
' " W p e l o w a ł  Miceli mini ste ryum o ro związan ie  s t ow a rz y sz e ń  poli ty-  
e<n)cli w Palcrmie.  Minister  s p r aw  wew nę t rzn ych  odpowiedz ia ł ,  
ZB " ł a d z a  sądowa za r zą d z i ł a  ś l edz two ,  i że  on sam za s t r zeg a  sobie 

Jawienie swego  zdania o p raw ie  asocyacyi  aż do chwil i ,  g dy  od-  
“°śna ustawa p rzyjdz ie  pod dyskusyę izby.  T ym cza se m zaś będzie 
g ł o s o w a n y  okólnik dawnego miuistra Ra tazzego .  —  Ra t t azz i  za -  

°^ ' ł  4. b. m. ksi ężn iczkę  Solms.
Ostatnie r o z p r a w y  a n g ie l s k ie g o  pa r l amentu  z 6go b. m. nie
p raw ie  żadnego znaczen ia .  W  izbie niższej  na inlerpelacyę 

^ i t d a  ośw iadczy ł  L ay a rd ,  że  sp dr  z  Brazyl ią  j s s t  j uż  bliskim z a ­

ła twienia.  Ben t in rk  p rzem awia ł  za  uznaniem południowych s tanów 
amerykańskich.  N ew dcg a t e  pochwalał  ofiarowanie p rzy tu łku  Pap ie ­
żowi że s t rony  lorda Russell ,  Obie izby odroczy ły  sie na czas 
d łuższy.

Nowy  wicekról  Egip tu  udzielał  4.  b. m. audyencyi  kolonii  
europejskie j ,  i miał  p rzy tem znowu przeino.wę, w k tó rej  zapewniał ,  
że  będz ie  p r z e p ro w a d z a ł  stale l iberalną pol i tykę reform,  jaką so ­
bie zakreś l i ł .

Rząd unii amerykańskie j  poczynił  ważne zmiany w d o w ó d z ­
twie a rmi i :  Burnsidego zas tąpi ł  H ooker ,  a Sumn era  i F rankl ina 
usunięto od komendy.  Prze jśc iu  unionis tów pr zez  Potomak  p r z e ­
szkadza ciągle j e sz c z e  słotne powiet rze .

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .
K r a k ó w ,  8.  Iniego.  Ochotnicy udają się ciągle do po w s ta ń­

ców.  Dzisiejszej  nocy wrócono  od g ranicy  dwa wozy z ochotnikami-
K a t o w i c e  (na  gran icy  p r nsk o-po l sk ie j )  7.  lutego.  Pod Mo- 

d rze jowem zasz ła  dziś  potyczka między powstańcami  a gran ieznem 
w ojskiem rosyj skiem ; 40  Żołnierzy rosyjsk ich p rzedar ło  się p rzez 
g ran icę  pruską ; mała część p rzesz ła  do pows tańców.

M y s ło w ic e ,  7. lutego.  T r z y  tysi ące pows tańców stoi w po­
bliżu,  kolej w ie de ń sk o -w ar sza ws k a  j e s t  w ich r ęku.

% V r o c l a w ,  8.  lutego.  Dzis iejsza Srfi / es .  rZ tg .  p i sz e :  W y ­
padki  w Polsce wed łu g  doniesień n iezawodnych przyb ie ra ją  g r oź n ą  
postać , w sku tek  czego  wysłano dziś z Opola pociągiem osobnym 
batalion piechoty,  i zamówiono  inne pociągi  osobne.

Dzisiejsza Bre . s luuer  Z t g .  podaje nas tępujący t e l eg ram z My­
słowic z 7. b. m. o godzinie  10. wiec zor em :  l tosynnie uciekający 
p rzyby wają  w znacznych g r o m a d a c h ;  jest ich ju z  p rzesz ło  500 .  
Wszys tk ich  rozbrojono .  Gubernia  sąsiednia j e s t  całkiem oczyszczona 
z woj ska rosy jskiego.  Pows tańcy  mają wiele j azdy.

I t c r l i n , 8.  lutego.  Na wezora j szem posiedzeniu f rakcyi  l e ­
wego centrum oświadczono  się p rzec iw wszelkiemu oświadczeniu 
izby na odpowiedź Króla.  S t ronn ic two  postępu odroczy ło  do ju t r a  
debatę w tym wzg lędzie.

K r a k ó w ,  9. lutego.  K r u k a u e r  Z,tg. donosi  : Wczo ra j sz e j
nocy ochotnicy do obozu pows tańców w Ojcowie wspólnie udać 
się m a ją c y ,  usi łowali  zebr ać  się w lasach g ran icznych  w Rżący  i 
Modinicy.  Wys łano  pat role  infanteryi  i hu za rów,  k tó re  między Ł o ­
bzowem i Brono wicami ujely 1 2  młodych ludzi powiększej  części  
r z e m i e ś l u i k ó w , k td r zy  chcieli  p r ze d rz eć  się p rze z  g ran icę  do p o ­
wstańców.  Zarazem pr zy t r zy m an o  wóz,  na k tó rym była dubel tówka,  
pa łasz ,  funt  prochu , i około 6tu kul ka rab inowych  i pis toletowych.

P rz e d w c z o ra j  wieczorem po l ic j an t  a r es z to w ał  w szynku  d r u ­
karza ,  k tó r y  chcia ł  go namówić,  aby się z nim udał do Ojcowa.

P a r y ż ,  7. lutego.  Na dzis iejszem posiedzeniu izby depu t o ­
wanych minister  Billault  p ro t es t owa ł  p rzec iwko  twie rdzen iu  Ju l iusza  
Fa vre ,  j a kob y  rząd  w wyprawie me iy  kański  ej pos tępował  z na j ­
większą n ieos t rożnośc ią ;  winę całą p rzyp i sywał  niezgodzie pe ł no­
mocników,  w sku tek k tóre j  Hiszpania wojska swe z Mexyku za na ­
mową Anglii wycofała.  Nie wdaje on sie w ocenienie,  czyli  H i szpa ­
nia źle lub do brze  postąpi ła ,  dowodzi  tylko,  iż F rancy a  cofnąć się 
nie mogła .  W  pobieżnym przeglądz ie  negocyacyi  h iszpańskiego  j e ­
nerała  Pri in i angielskiego pełnomocniku W y c k e  z Ju a re ze m,  Bi l ­
lault  p rotes tuje  p rzec iwko  insynuacyoin co do motywów w yp ra w y 
francuskiej ,  co do egzageracy i  p re teusyj  f rancuskich ,  co do n ie go­
dnej i urojouej  pretensyi  Je ck e ra .  T w ie r d z i  następnie,  iż p retensya 
Je ck e ra  nic nie miała wspólnego z zerwan iem uk ładów w So ledad  
i odpie ra  z a r z u t  skandal i cznych spekulacyj ,  k tó re ukrywa ć  się miały 
po za in te r w e n c ją  f r ancuską ;  odpiera podej rzywania osób wysoko 
położonych jako po twarc ze  i niegodne,  i s taje w obronie zacności  
Je ck e ra  i s łus zno śc i  j ego żądania.  Odpowiada jąc  na za r zu t  aw a n tu r ­
niczej poli tyki ,  mówca  wylicza wielkie dzieła Cesarza ,  i w zy w a  
izbę,  ażeby zapr o tes towała  p rzec iw ko  niesprawiedl iwym za rzu tom.  
Mowę tę  p rzy ję to  oklaskami,  poczein Jul iusz  Favre  na nią odpowie ­
dział .  I zba  odrzuc i ł a  jego p op raw kę  i p rzy ję ła  ustępy 3. i 4. p r o ­
j e k tu  do adresu.

(EcCcgtaiiuj $a5eti) C iuotusfucj.
R z e s z ó w ,  9.  lutego.  Dnia 8go b. iii. o godzinie 3ciej  po 

południu wojska ces. rosyj sk ie  zaję ły Z awic hos t .  Pows tańcy  ścigani  
p rze z  wojsko udali się ku Sandomirzowi .  Pod Win ia rami  i S łup -  
czem przyszło do j ednogodzinne j  potyczki ,  w k tó rej  wielu po w s ta ń­
ców pojmano.

I t c r l in ,  9. lutego.  lAordd.  Z t g .  donosi ,  żc z P ru s  za ch o­
dnich nadesz ły  n iepokojące wiadomości .  W  n iek tórych  okol icach,  
mianowicie w obwodzie Chełmskim,  okazuje  się si lne w zbu rze n ie  
między Polakami ,  szczególniej  między właścic iel ami  dóbr .  Zda je  się, 
że będą po t rzebne  k roki  s tanowcze.

K r e u z .  Z t g .  pisze:  Pows tan ie  polskie p rzyb ie ra  coraz  w ię k­
sze ro zmia ry .  Koncen tru je  się p ie rwszy  i s zós ty  ko rpus  armii  i dy-  
wizya d rugiego korpusu armii .  S łychać ,  że si ła batal ionu ma wy no ­
sić 8 0 0  ludzi.

Korc8pondencya z nad g ran icy  obwodu żółk iewsk iego  donosi ,  
że  w Dyniskach i okolicy ze b r a ł o  się 62 ocho tn ików ze  L w o w a ,  
k tó rzy  udali się do Kró les twa  Pol skiego dla połączen ia  się z  po­
wstańcami ,  lecz wróci l i  z zagran icy  i zostal i  ujęci.

P r z e m y ś l ,  10. lutego.  W o j s k a  rosyj sk ie  udały się Tgo 
b. m. z  To m a sz o w a  ku Z w ie r zy ńc o w i ,  i spal i ły t am  za m e k  Z  a me j-
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skich.  Po wr ac a j ąc  z t amtąd ,  s toczyły  do.  8.  po tyczkę  z tylną s t r a t ą  
po w s tańców,  z k tó re j  większa  część  poległa,  a 20  zos tało sc hw y-  
tany.cli. Oddział  pows tańców ustąpi ł  i s tanął  obozem pod Kamionką 
i Księżpolem,  dwie mile od granicy.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D n i a  9 .  lutego 1 8 6 3 .

P o ra

Barom etr
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 

0° Reaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

K ierunek  i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2 . god. po poł. 
lO.god.wiecz.

321.48
322.13
324.47

-1-  2.3
-ł- 2 2
-f- 1.3

Wysok

69.4 
87.2
88.5

ość śniegu

zachodni sł. 
pót.-zacli.  „

S t - .

śnieg

pochmurno

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9. lutego.

tlofel G eorga:  P P .  Hr.  Mielcszko Ig., z Rosyi. — Poraj Tom., / - Poilola. 
G rah ianka  S t  , z Podola. — Orłowski  Ok , 7. Połowic — Ks S c h ó n b u rg -W al-  
d enburg  Otto, z Saksonii.  — l i r .  K ras ick i  F,d., z L iska .

I lotel europejski : Zawad/.ki Lud , z Rogużna. — Hoppan M., z Kozłowa. 
Sinrczyrispi Zyg., z S trep tow a.  — Bobowski K., 7. Olendrowa. — S teck i  Ad., 
z Srodopolcc.

Hotel ang ie lsk i :  Dworski Alcx.,  adw. kraj. ,  7. P rzem yśla .  — W a y g a r tW . ,  
ad w. k ra j . ,  z Przemyśla .  — Popiem M., z Cykowa. — Rulikowski J .,  z Uhry- 
nowa. — Rogdanski Ed.,  z Zabłotycz. — Horodyński T . ,  z Chłopic.

Do domu zajezdnego n r .  5 1 4 % :  Mysłowski W ład , z K urzy łow ic.  — Roz­
wadowski Wład.,  z Meteniowa.

Do domu zajezdnego n r .  5 0 9 %  : GIixelli T . ,  z Chodorkowiee.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 9. lutego.

P P . : Br .  Baum Jó z e f ,  dep., do Kopytówki. — Szpunar  L aur . ,  dep. do 
Dębicy. — K ra w c zy k  Fr.,  dep., do Kaniowa. — Kobylarz  Jan, dep - do Niska — 
Pudlo P io tr ,  dep., do Zree ina .  — L iszcz  Józef,  dep., do Budy. — W ęży k  L., 
d e p ,  do Paszkowicc.  -— B oczkowski Jan ,  dep., do Krakowa.  — P iaseck i  Józ., 
dep.,  do T rzesów ki .  — S k a rz ew sk i  F ru s t . ,  dep., do Krakowa. — Drohojewski 
Mar.,  dep , do Czorstyna. — Sudrock i  FI., na Podole. — Czyżewiez Kon.,  do 
Korczyna .  — Podhorodeek i  Alb., do Korczyna. — Posóchowski M., do Pe lry -  
kow a.  — Cbmielecki J., do Topolicy. — Mrozowicki M., do Glinian. — Janen- 
towski A., do Jabłonki.  — Hr. Ł ęczyńsk i  Iz., do Batiatycz.  — K rzyszcw ski M., 
do B ełżca .  — Morawski J . ,  do Sasowa. — Dunin J. , do Głęboczka. — P aw li­
kow ski  M., do Medyki. — Guzkowski M., do Krzankow iec .  — Zaleski  J , do 
S andom irzkow a.  — Hr. S ta rzy ń sk i  Ad , do K rzyw czy .  — Hr. T arn o w sk i  J., do 
Dzikowa. — Popawski  J  , do Rosyi. -- Zbyszewski  J., do Buska.  — Zgórski 
A.,  e. k. p rz .  pow.,  do Radowiec .  — R unge  J., do Janowiec.  — Malczewski

St. ,  do Cześnik.  — Udrycki  Ad., do W ie lk ic h  Mostów. — W ołodkiewicz  P-> 
Podwysokiego. — Baroni J. , do Slowity. — Rzew uski  W .,  do G o ło g ó r . - -  Go*' 
kowski  K., do Nowegomiasta. — Horodecki A., na Podole.

T  K  A  T  R .
n  5 i-i t e a t r  n i emieck i :  „ U i i s e r e  Ł e h r b l l b f e n “ , kroiocl iwila 

śpiewami  w 3. ak tach.
Jutro-.  Wielka  mask ow a  Redu ta  w t e a t r ze  lir. S ka r bk a .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 9. lutego.

Dukat holenderski
Dukat cesarsk i  . . .
Półimperyał zł. rosyjski
Rubel s reb rny  rosyjski
T a la r  p rusk i  . .
Polski ku ran t  i pięciozłotówka 
Galicyj.  l isty zas taw ne w. a. za 100 zł, 1 

„ „ „ m. k. za 100 zł.  f
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
5%  Pożyczka narodowa 1
A kcyega l .  kol. żelaz. Karola  Ludwika

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką |  towarc
zł. e. zl.

6 4S*/, 5 65', i
5 50 5 57
9 49 9 63
1 8 1 ‘/„ 1 64
1 71 1 73

78 23 7 8 85
82 23 82 65
72 50 73 25
81 CO 83 35

216 50 219 —-

Kurs Iist6w lastawnysh w gal. stan. Instytucie kielytowym.

Dawne

Instytut Za hupdfl

Dnia 9. lutego
kupuje  |  sprz ed.ije wypada

-
zl. c. |  zł. c. zł.  | c.

kuponów 100 p o w .  a. . , . . . 78 25 78 75 — 142%
» 100 * * ................... 82 16 62 69 — ! 44'/s

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i w eksli.
Dnia 9 lutego.

Metaliki po 5% za 100 zł. 7d.— . Z pożyczki naród, po 5 ^  za 100 z.ł- 
8 2 .1 0 ;  po 4 % %  za 100 zł. — ; po 4%  za 100 zł. —. — . O b l i g a e y e  i n'  
d e m n i z a c y j n e  Niższej Auslry i  po 5%  za 100 zł. — .— ; W e g ie r  — —* 
G alic j i  — — ; Bukowiny —.— ; Alccye B anku narodowego sz tuka  817 .— i 
Instytutu  kredytowego dla handlu i przemysłu 22G.— ; n iższo -au s l r .  towar*)-'  
s tw a  eskomtowego —.— . T‘

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyf. kred. po 40% za 100 zl. — . 
W f x l o w y .  Za 100 zł. południowo - niemieckiej walu ty  — .— . —

L ipsk  7.a 100 talarów — .—". London za  10 funtów szlerl .  115.80. Medyolan 
za  100 zl. waluty  austryack. — . —. Pa ry ż  za 100 fr. — .—

K  u r s  z l a t a .  Dukały ces. mennicze 5 .55 ,  dukaty ees. polnej wag1 
— .— . korony — .— , półkorony — .— . S reb ro  114.35.

TUiMaŁmiaBiat

Kurs g i e ł d y  wiedeń sk ie j .
Dnia 7.  lutego.

1 .  D ł u g  p u k l i e z n y .  (Z a  100 zł
A. P a ń s t w a .  pien. tow 

W  austr .  wal.  po 5 %  . . 69.50
„ „ bez kuponów

zw ro tn y  po 5%  . . . .  92.40 
Z pożyczki  ńarod .  z jTroe. 

od s tycznia  do l ipca  po 5 % 8 t-8 0  
od kwiet.  do paźd. po 5%  82.10 

Z r .  1851 se r .  B. po 5%  — .—
Metaliki po 5 % ................... 75.75
Metaliki 7. proc. od maja do

listopada po 5%  . 76 .— 
po 4 % %  . . . .  66.75
„ 4 % ................... 6 8 —
„ 3 % ....................43.50

69

92.

82.
82,

75.!

20

dlto. 
dtlo.
dlto. „ 3 % ....................
dlto . „ 2 % %  . . . .
dlto. „ 1 % ...................

P rz e z ,  do wyl. z r .  1839 
cale losy . .

P rz e z ,  do wyl. z r .  1839 
piąta  część  losów

38—
15.20

154.— 155.—

. . . 151.50 152.50 
z r .  1854 92.25 92.75 
z r .  1860
. . . . .  91.85 91.95 
z r .  1SG0
...................  03.70 93.90

42 l ir .  aust .  16.75 17—
po 5%  71.— 71.50
„ 4 ' /2% 6 5 —  66—  
„ 4%  57 —  58—
„ 3 '/„%50.f ,0  51 —  
„ 3%  — —
e 2 % % 5 4 —  55—  
u 2% % 48.Ó0 49—  
.. 2%  43—  43.50
„ 1 % % 3 7 —  37.50
„ 5%  71.— 71.50
„ 4 % % 6 5 —  6 6 —  
„ 4%  57—  58—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej  Austry i  . 87.75 88—
W y ż .  Aust.  i Salcb. 84.25 84.75
C z e c h ........................  8 6 —  86.50
M o r a w i i ...................  87.25 87.75
S z l ą s k a ................... 87_______ 87,50
S t y r y i ........................  87.50 88 —
T y r o l u ...................  8 9 —  90—
Kar.,  Krainy i Wyb. 85.50 87—  
W ę g i e r ...................  74.70 75—

P r z e z ,  do wyl. 
F rz e z .  do wyl.

po 500 zl. . 
P rz e z ,  do wyl.

po 100 zl. . 
R en ty  Como po

W ylos .  obi. dawn. 
długu państ.  .

P rz e z ,  do los. obi. 
daw. długu państ. 
z proc.  w kra ju

dlto. z procent, 
za g ran icą  .

c ■
H«D O O

3O c-l

pien.
^  /B a n a łu  Tcm. . . 7 3 . — 
.5 £ © JK ro acy i  i S ławonii  73.25 
~  i o S  j Galicy i ..................... 72 .50
0  E, n V Siedm iogr . iB ukow .7 l .75  
Z klauzulą w ylos. w  r .  1867 7 5 .—
1 ’ ' z r .  1859 93.50

po 5%  71 —
Lomb. wen. poż. 

Dług Tyrolu  

Dług Salclm rga( 

Dług Krainy

4% 57—
3 % %  50.50 
3%  44—
2 % %  37—  
2%  30—
1 % %  27—

ton
73
73
73
72
71
94
71
58
51
45,
38
31
28,

ar.
.60
.75

.50

.50

8 . S t a n  o b l ig .  d o in o s ty k a ln .
Po 3%  za 100 zł. . . . 22—  24.-
M ~ /-i/O 
,, 2%%

100
100
100
100

, 18—  20.- 
17—  18.-
15—  16.- 

i 12—  14.-

3 .  A k e y e .
(Za sztukę.) 

Banku narodowego . • . 817.— 819.— 
Inst. k red .  dla  handlu  po

200 zł.  w. a .........................22G.20. 226.30
N iż .-aus tr .  tow. eskomt.

po 500 z ł .............................   665—  667.—
Póin.kol.  po 1000 zł. in. k, 1861 —  1863—  
Towr. kolei żel. państw a po 

200 zl. m. k. czyli 500 li'. 234.50 235.— 
Kol. Ces. E lżbiety  pe200zł .

mon. konw........................... . 153.50 154.—
P o lu d . -p ó ln .  - niem. kolei 

kom. po 2C0 zł, m. k. . 130.60 130.80 
Kolei Cisy po 200zł. in .k .  

po 140 zł. ( 7 0 % )  w pła ty  147—
Połud. kolei państ . ,  lomb. 
wen. i cen trał .-w łoskiej
kolei żel. po 200 z ł -w .  a. 
czyli 500 fr .  z wpła tą
1 8 0 zł. ( 9 0 % ) ...................  271—  2 7 2 . -

Kol. Kar .  Lud. po 200zk
mon. konw............................   217.50 218—

Kol. P reszb .  T y rn .  I. emis.
po 200 zł. ni. k ..................— .— 50.—

dtto II. emis. po 200zł.rn.k. 117,— n g j — 
Kolej B u s tch rad zk a  po
500 zl. m. k ........................  690—  700 .—

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 zł. m. k ......................... 176.— 177.—

Kol. Bern .  Ross.  z p ie rw ­
szeństwem  po 200 zł. 
mon. konw.............................. 198___ 205.—

pien. towar.
Kol. Grac. -Kófl. i Tow. 

górn. po 200 zł. w. a. . 15?—  159—
Austr .  lowarz. żegl.  par. 

po 500 zł. m. k.  . . . 428.— 429.—
Lloyda w T ryeśc ie  po

500 zł. m. k ....... 239.— 241 —
Mosiu łańc.  w  Peszc ie  po

500 zl. in. k ....... 400—  402—
Tow. młyna pa r .  w Wied.

po 500zł.  w. a ..  390—  395.—
Powsz. .austr. Tow. gaz.

po 200 zł. w. a. . . .  250—  255—
Uprzywil.  czeska  kolej z a ­

chodnia po 200 zł. w. a. 169—  1GS.25

l». L i s t y  z a s t a w n e .

(za  100 zł.)  
B anku  ( Glet‘ z v - 1857po5%  104.25 104.75 
naród. < ,01et ' ” , 8r>7l>o 5 % 1 0 0 —  100.50 
w m k  | ! ,rz ,eznac/0ne do

- Wos. po 5%  . . 91.25 91.75
Banku  ( n a  12 m . 5%  . — — — —
naród, j przczn .  do loso- 
w w .  a. (w an ia  po 5%  . . 87.30 87.50
Gal. Tow. kred.  w  w, a. 
po 4 % .................  78—  73___

5. O l i i ig a c y e  z  p r a iv c m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżbie ty  po 5 % za
100 zł. m. lc.....................  90,50 9 7 —
dello delto w sreb . upr. 
za 100 zł.  w. a. . . . 97.50 0 8 —

Emis. z r .  1862 za 100 zl.
wal. a u s t ............................. 90.8 O 91 —

T ow . aus tr .  kol. państwa
po 500 f r ............................... 128—  129.—

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 122.50 123—  
Kol. póln. po 100 zł.  ni.<k. 90 —  90.50 
Kol. póln. po 100 zl. w. a. 8 7 .— 88—
Kol. Glogn. po 100 zł. 111. k. 81—  8 2 —
Tow. żcg. pa r .  na  Dun.

za  100 zł. m. k .................. 9 0____ 9 3 .—
Lloyda za  100 zł. , , . 93 ,— g4 ___
Uprzyw. czeska  kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w s r e ­
b rz e )  za 100 z ł .................  96.75 97—

Polud. póln. kolej kom. po
5 %  za 100 z ł ..................... 7 8 . -  78.50

Grac.  Kotlach, kol. i Tow. 
gór.  p o 4 0 0 zł. w.a. ( 10001'r.)— — — —

6. L osy .
Inst.  k red .  dla handlu po

100 zł. w. a ........................
Tow. żog. par. na Dun. po

100 zl. 111. lc...........................
Poż. T ryc .  po 100 zł. m. k.

„ po 50 zl. 111. lc.
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a ...........................
E s terhazego  po 40 zł.  111. lc.
Salina ,, 40 „ „
Pallicgo „ 40 „ ,,
Clarego _ „ 40 „
St .  Genois „ 40 ,, »
W indiscbgri t tza  20 zł.  „ 
W aldste ina  20 „
Keglcwicba 10 _

pien. towa"- 
(za  sztukę)

135-10 135.3®

99.50 100 — 
121.50 122. — 

51.75 52.20

36.50 
9 5 —  
37.2 >
38.50 
3 6 —
36.75
21.75
23.75 
17—

3i- — 
96. -  
37.75 
3 9 . -  
36 50 
3 7 . -  
22.25 
24.-5  
17 25

W e k s l e .

(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zl. boi — .— — . —
A u g sb u rg za  100 zł. w. p. n. 97.75 97.75
Berlin  za 100 ta l ................  —^—  — .—
W ro c ław  za 100 lal. . . — .— — . - 
F ra n k fu r t  za lOOzł. wt p .-n .  97.70 9 7 .8® 
Genua za  100 lir. pieni. . — .— —
Ham burg za  100 M. B, . . 86.75 86.75
Lipsk  za 100 ta!................. — .— —  —
L iw u rn a  za 100 lir.  toslc. — . — — . -r
Londyn za 10 11. szt.  . . 115.70 115-75
Lugdun za 100 fr. . . . ------- — —
Medyolan za 100 lir,  wł.  — .— — . -- 
Marsylia za 100 ly. . , . 45.60 —  —
Paryż ' za 100 f r ...................  45.75 45.8®
P ra g a  za  100 zł. w. a. . — —■ — 
T ry c s t  za  100 zł. w. a. . — .— — .
W en ccy a  za lOOzł. w. a. . — -— — .—

(31 dni po ukazaniu.)

B u k a re sz t  za  100 piast.  woł.  — —  — — 
Konstantynopol za 100 piast.  tur.  — .—

I i  u r s z ł o t a .
Dukały ces. men. . . . 5 54' 5 .5 5 1 -i

dtto. polnej wagi . . 5 54 /., 5.55 ’ -i
Korona  . . . . . . 15 80 '15.85
201'rankówka . . . 9 27 9.28
Rosyjski imperyał . . . 9 55 9.60
T a la r  związkowy . . . 1 71 1.71 'Ą
S reb ro  ................... . . 114 25 114.50
K urs  korony w c. k. kasach 13 zł. 50 c.

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  j i u d y ń s l t i . Z  c. k.  ( jalic.  d r u k a r n i  r z ą d o w e j .


